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LITURGIA SŁOWA NA NIEDZIELĘ 
czytania: Iz 2, 1-5; Ps 122; Rz 13, 11-14 

Ewangelia wg św. Mateusza (24, 37-44) 

Módl się i pracuj – nad sobą. Bł. Stefan Wyszyński na hasło nadzieja 
matką głupich odpowiadał: „Nie, ale nadzieja matką mądrych, którzy 
potrafią widzieć dalej”. Żeby tak widzieć, potrzeba kolejnego 
adwentu w naszym życiu. Jeżeli jeszcze nie masz postanowienia 
na ten Adwent, szkoda czasu na wynajdywanie wyszukanych 
postanowień. Mam dla ciebie propozycję. Zapytaj się o nadzieję 

w twoim sercu. Zacznij myśleć 
o nadziei. Stań się 
człowiekiem nadziei. Kiedy 
będziesz mówił „mam 
nadzieję”, mów to 
z przekonaniem, jakbyś od 
Boga otrzymał te słowa jako 
zobowiązanie. Po co o tym 
piszę, skoro Ewangelia mówi 
o potrzebie czujności – 
czuwania? Bo żeby stać się 

człowiekiem czujności i czuwania, najpierw trzeba nakarmić swoją 
duszę nadzieją. A więc w modlitewnym skupieniu podejmij wysiłek 
pracy nad nadzieją. Chyba między innymi o to chodziło św. 
Benedyktowi, gdy w zakonnej regule pisał te uniwersalne słowa: ora 
et labora – módl się i pracuj. 
 
 

http://www.czarze.parafia.net.pl/


Program duszpasterski Kościoła w Polsce na rok 2025/2026 

realizowany jest pod hasłem „Uczniowie-misjonarze”. 

Stanowi on kontynuację programów duszpasterskich realizowanych w latach 

2022-2025, które nawiązywały do Synodu o synodalności i wezwania papieża 

Franciszka do podjęcia dzieła odnowy Kościoła oraz do Roku Świętego 2025 

i wynikającego z niego zadania stawania się ludzi wierzących znakami 

nadziei dla człowieka i świata. 

Program na rok 2025/2026 z jednej 

strony przypomina, że uczniem 

Jezusa jest ten, kto na drodze 

formacji, przez stałe wzrastanie 

w miłości, osobiście Go spotkał, 

doświadczył Jego bliskości 

i poważnie żyje Jego słowem, 

z drugiej zaś strony podkreśla 

obowiązek wszystkich 

ochrzczonych, którym jest udział 

w misji Kościoła i wskazuje na 

nierozerwalny związek między 

wyznawaniem wiary a dawaniem jej 

świadectwa.  

Hasło Programu Duszpasterskiego nawiązuje do tytułu ostatniej części 

Relatio finalis Zwyczajnego Zgromadzenia Ogólnego Synodu Biskupów „Ku 

Kościołowi synodalnemu – komunia, uczestnictwo, misja”, który brzmi: „Tak 

i Ja was posyłam. Formacja ludu uczniów-misjonarzy” i do zasadniczych 

myśli nauczania papieża Franciszka (zwrot „uczeń-misjonarz” został użyty 

m.in. w adhortacji Evangelii gaudium) podjętych także przez nowego Papieża 

Leona XIV. 

Głównym celem aktualnego programu duszpasterskiego jest ukazanie 

formacji chrześcijańskiej wszystkich wiernych (duchownych, osób 

konsekrowanych i wiernych świeckich) jako koniecznego wysiłku na drodze 

do osobistej doskonałości oraz jako warunku odnowy Kościoła będącego 

środowiskiem wzrostu ku tej doskonałości w zjednoczeniu z Bogiem 

i w bratersko-siostrzanej wspólnocie. Cel główny oraz wynikające z niego 

cele szczegółowe zostały przełożone na szereg propozycji wyrażonych jako 

ścieżki realizacji programu w przestrzeni diecezjalnej, parafialnej oraz 

w rodzinie. 
 



   



Niedzielny dekalog katolika (cz. 8) 
Równie chętnie odwiedzane są przez Polaków nekropolie, gdzie 

pochowani są znani i szanowani ludzie. Zwiedzając Warszawę, trudno 
pominąć Powązki. W Krakowie równie znany jest cmentarz Rakowicki. 
Można tam znaleźć grób państwa Wojtyłów, Jana Matejki i wielu innych.  
W czasie pielgrzymki do Wilna trasa obowiązkowo wiedzie przez cmentarz 
na Rossie, bowiem tam jest grób Józefa Piłsudskiego, a we Lwowie choć na 
chwilę trzeba zajrzeć na łyczakowski. Nie brakuje ludzi na grobach 
królewskich na Wawelu, a także ciągle ktoś modli się przy miejscu spoczynku 
ks. Jerzego Popiełuszki. Patrząc na to doświadczenie, można jasno stwierdzić, 
że Polacy często i szczerze pamiętają o zmarłych. 

W niedzielne, spokojniejsze niż w tygodniu popołudnie równie dobrze 
jest wybrać się na spacer na cmentarz. Nieraz mamy ochotę „gdzieś pójść”, 

by nie siedzieć w domu, ale brakuje nam pomysłu. 
Idąc na cmentarz, mamy okazję odwiedzić groby 
krewnych, sąsiadów, przyjaciół, znajomych. Ich już 
nie ma na ziemi, ale pozostają w naszej pamięci. 
Stając nad ich mogiłami, mamy sposobność do 
modlitwy. Wielu z nich czeka, jak jest napisane na 
płycie nagrobnej, na Zdrowaś Maryjo czy Wieczne 
odpoczywanie racz im dać Panie… Każdy zapalony 
znicz czy też położony kwiat symbolizuje nasz 

szacunek dla danej osoby i troskę o zbawienie. Zatrzymanie przy grobie może 
też być rachunkiem sumienia, czy w ostatnim czasie wpisałem ich imiona na 
kartę wypominkową, czy zamówiłem w ich intencji Mszę św.? 

Niedziela to dzień dla rodziny, to okazja, by uczyć dobrych zwyczajów 
młode pokolenie. Rodzinny spacer na cmentarz to znakomita lekcja pamięci 
o zmarłych, ale także możliwość rozmowy o przemijalności człowieka. Każdy 
dzień może być ostatnim i trzeba być przygotowanym na odejście. Kto jak nie 
rodzice powinni uczyć tego swoje potomstwo? Dziś młode pokolenie traktuje 
codzienność jako nieustanną okazję do zabawy i wnoszenia w życie hasła 
„róbta co chceta”. Okazuje się, że nie jest tak do końca. Trzeba poważniej 
spojrzeć na czas dany nam przez Boga na ziemi. Niedzielna katecheza 
napisana przez życie.  

W Katechizmie Kościoła katolickiego czytamy: „Kościół od początku 
czcił pamięć zmarłych i ofiarował im pomoce, a w szczególności Ofiarę 



eucharystyczną, by po oczyszczeniu mogli dojść do uszczęśliwiającej wizji 
Boga. Kościół zaleca także jałmużnę, odpusty i dzieła pokutne za zmarłych: 
«Nieśmy im pomoc i pamiętajmy o nich. Jeśli synowie Hioba zostali 
oczyszczeni przez ofiarę ich ojca, dlaczego mielibyśmy wątpić, że nasze ofiary 
za zmarłych przynoszą im jakąś pociechę? Nie wahajmy się nieść pomocy 
tym, którzy odeszli i ofiarujmy za nich nasze modlitwy» (św. Jan 
Chryzostom)” (1032). Temu niech służą niedzielne, spokojne, rodzinne 
spacery na cmentarz.  

W niedzielę katolik powinien 
(9) 

ZADBAĆ O ŚWIĄTECZNY POSIŁEK PRZY RODZINNYM STOLE 
Najbardziej znaną ucztą Nowego Testamentu jest Ostatnia Wieczerza. 

Ewangeliści przekazują nam w opisach, że została ona dokładanie 
zaplanowana i przygotowana. Panu Jezusowi zależało, by Pascha była 
spożyta w godnych warunkach i by jej przebieg miał uroczysty charakter. 
Najpierw apostołowie udali się do miasta i tam, w dużej sali na górze, usłanej 
dywanami przygotowali ucztę. W takiej atmosferze Chrystus ustanowił 
Eucharystię. Biblijna Ostania Wieczerza stała się Ucztą, podczas której 
otrzymujemy Chleb dający życie wieczne.  

Każdy z nas zapewne lubi dzień 24 grudnia. Dlaczego? Wiąże się on 
z ucztą. Już na kilka tygodni przed tą datą rozpoczynają się przygotowania. 
Trzeba zakupić karpia, ugotować kutię, zmielić mak, wysuszyć śliwki na 
kompot, przygotować grzyby do pierogów, zamarynować śledzie czy ulepić 
uszka do barszczu. Gdy przychodzi ten dzień, wówczas uroczyście 
nakrywamy stół, wyjmujemy najlepszą i najpiękniejszą zastawę oraz pięknie 
ustawiamy krzesła. Jakże mogłoby być inaczej? Przecież to dzień Wigilii. 
Wszystko musi być odświętne i najlepsze. Za chwilę przyjdzie babcia 
z wujkiem i ciocią. Przed kolacją modlitwa, łamanie się opłatkiem, a później 
przyjemnie spędzony czas przy stole aż do pasterki. Ileż radości dają 
człowiekowi te chwile. Do końca życia wraca się do nich we wspomnieniach. 

Jest jeszcze inna uczta. Nie można zapomnieć o śniadaniu 
wielkanocnym. Po nocnej liturgii Wigilii Paschalnej i krótkim wypoczynku, 
zasiadamy rodzinnie do stołu, by spożyć śniadanie, a głównie pokarmy 
pobłogosławione dzień wcześniej w kościele. Chrystus zmartwychwstał, 
trzeba to godnie uczcić, zasiadając do świątecznego stołu.  (cdn.)  
         ks. Bogusław Wolański 



 


	7f7d42aad98dc60c6affbf0e7512fe3958b89737d83beb096ec41d20d15c0873.pdf
	7f7d42aad98dc60c6affbf0e7512fe3958b89737d83beb096ec41d20d15c0873.pdf
	7f7d42aad98dc60c6affbf0e7512fe3958b89737d83beb096ec41d20d15c0873.pdf

